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Część Polityczna.
W IA D O M O ŚC I z  o s t a t n i e y  p o c z t y .

F R A N C J A
Paryż 14 K w ietnia .

Jeszcze na dnia 9. b. m. przyjęła Izba 
parów prawo przeciw stowarzyszeniom, o to 
bardzo znaczną większością głosów 127 prze
ciw 22; co wielkie uczyniło wrażenie na zgro
madzonych.

W  tymże dniu odbyła się osobliwsza sp ra
wa w sadz ie  przysięgłych, z t ą d ,  że w nim 
zapadła uchwała zakazująca oskarżonym wno
szenia swey obrony wierszem. Rzecz tak się 
ma. Niejaki Bastide napisał był wiersz sa
tyryczny przeciw osobie króla  i zapozwnny 
został przed sąd .— Po przeczy taniu więc ak 
tu oskarżenia, zabrał głos ku swey obronie , 
zaczynając niemal od takich w.yrazów:

.S zczęśliw y  lito  się k łan ia  a ż 'n m  garb  w yrośn ie  ;  
•A le ja  w p ie rw szey  z a ra z  życia mego w io śn ie , 
.iNiecLcąc zo s tać  g a rb a ty m , s trzeg łem  się ukłonów ,.

.1 tło stu  b a ta lijo n ó w ....

N a te s łow a, przerywając głos obwinio
nemu rzekł prezes sądu: » M óy P a n ie ,
w iedz W P . o te/n, ze poezya n ie je s t  jeżykiem  
sądów przysięg łych .*  — Dwuznaczność tego 
wyrażenia, na szkodę juro  w zrozumiana..., 
wielkiego w sali śmiechu narobiła; — poczem 
zaraz  wyżey wsponmioną wydał sąd uchwa
łę  >—- a  póetę skazał na 6 miesięcy więzie
nia i 500 franków kary pieniężnej.

Dziennik Conslitutioneł (w  duchu nieco 
sprzy ja jącym ,) tak donosi między innem i, o

przytłumionych ju ż  dziś do szczętu, zaburze
niach w Lijonie: »Zdaje s ię ,  że robotnicy 
nayprzód w'ścieśnionych kolumnach i w zu
pełnym porządku postępowali na zdobycie 
pałacu sprawiedliwości, dając poznać, że chcą 
uwolnić braci swoich przeciw wyrokom są 
dów. W ielu było uzbrojonych. Gdy ich n a 
daremnie wzywano, ażeby się rozęszli; przy- 

' szło do kroków nieprzyjacielskich, i w po- 
czątkowem spotkaniu raniono zaraz 25 żoł
nierzy. Rozjątrzone tym woyska, uderzyły 
na buntowników z w ie lką  zapalczywością, 
ale i robotnicy bronili się nieustraszenie. P o 
ruszenia ich byty zupełnie re g u la rn e ,  i do 
litery wypełniali rozkazy swych dowódzców. 
Spędzeni przez artyleryą, szukali w ciasnych 
ulicach schronienia, szczegółniey w ulicy Mer- 
c ier ,  gdzie ich woyslto bardzo p rzyparło .— 
Liczba ich do 8099. jes t  podawaną, i stratę 
ponieśli bardzo znaczną. Depesze niepodają 
liczby ranionych i zabitych, ale nadeszły list 
handlowy donosi: Odnieśliśmy dziś. wielką
korzyść, lecz bardzo drogo okupioną .» Na 
p łac i Bellecour usiłowano obwołać rzecz po
spolite. Przy odeyściu depeszy, (rozum ie  
się początkowe},) buntownicy skoncentrowa
li się na ulicach dotykających pałacu bisku- 
piego.

Do trzech domów które osadzili, strzela
no kartaczami; w,jednym z nich zabrano 150 
jeńców, pomiędzy któremi wielu było ran io 
nych. Chociaż gwardya narodowa świeżo 
tam jest  uorganizow ana; wielu jednak oby
wateli zawdziawszy m undury, powchodzili
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filię 5-?  ̂ 2ftrog?tvvov3ka, których niczem uwieśdź 
buntownikom niedalo się.

W ydaw ca Tribteny Pan Lionne, skazany 
Został d. l l b . m .  na karę pięcioletniego w ię
zienia i 25,000 fitinków. Dziennik ten zo
stał onegdy po raz 95 skonfiskowany.

Dziennik Journal des P aris  zawiera w 
drugiem swojem wydaniu z dnia 13 o godzi
nie 107 z rana, następującą depeszę te legra
ficzną z Lijonu (1. 12 o 11 w nocy:

»Do m inistra spraic wewnętrznych.
»Lijon jest  oswobodzony; przedmieścia 

k tóre  były przez buntowników osadzone, do
stały się w moc naszę. Związki wszędzie 
są  przywrócone. Poczty rozpoczęły dziś na 
powrot swą s łużbę .— Anarchiści w naywięk- 
szem zostają po warzeniu .«

Na wczorayszey giełdzie rozeszła się po
głoska, jakoby rząd odebrać miał wiadomość, 
że w nocy z dnia 7 na 8 kwietnia wybuchnę- 
ły w Madrycie zaburzenia, i że stolica H isz
panii zagrożona jest  katastrofą rewolucyjną.

Dziennik republikański Tribune  z d 12 
zawiera o wypadkach łijońskich, artykuł pod
żegający wyraźnie do buntu, w tych slowach:»

»Zwycięz-two ludu jes t  zabezpieczone! Mi
nistrowie dali się dziś głośno słyszeć w iz
bie ze swoją trwogą! (*) Wyznali oni, źe j e 
nerał Ayiuard zmuszony był po krwawey bi
twie cofnąć swoje ryoysko i zająć stanowi
sko obserwacyjne. Lud jest panem m ia s ta ,— 
rzeczpospolita obwołaną została. Obywatele 
miast Chalons, Dyźonu i Baume, stoją pod 
bronią i władze mieyscewe znieśli;— 10,000 
robotników jes t  w pochodzie do Lijonu na 
pomoc swoihi braciom. W szelkie  związki 
pomiędzy Paryżem i Lijoneic usta ły ; cała 
przestrzeń kraju pomiędzy temi miastami, w 
zupelnem jest powstaniu.» — Pomimo tako
wego artykułu, nieskonfiskowano tego nume
ru  T rib u n y , lecz jak  wiadomo redaktor je.y 
główny W tym dniu był zaraz uwięziony.

A N G L  J A.
Londyn  9 K w ietn ia . 

W czoray xże  Talleyrand miał konferen- 
cyą z lordem Palmerstonem, poczem odwiedził 
lir. Grey w urzędzie skarbowym.

O wdaniu się rządu angielskiego do

Patrz  w c zw a rtkow ey  gazecie  glos m in is t r a  spr:  
w ew n:  na  dn iu  12 w izbie depu tow anych ,  k iedy 
jeszcze kon iec  ro z ru c h ó w  w  ku jonie  n iebyt w ia 
d o m y .  p  fi .

spraw Portugalii! ,  niemasz jeszcze żadney 
pewności.

Dzisieyszego rana  atoli, obiegało mnóstw'o 
pogłosek w City, i znowu utrzymywano, że 
Anglija wmiesza się do spraw Portugalskich.

D nia  11 K tciein ia .
Dziennik Marning. Post utrzymuje, że 

xiąże  Talleyrand z poselstwa swego odwoła
ny zostanie;— pewnego atoli źródła tey wie
ści niowymienia.

D nia  12 K w ietn ia .
W czoray  znown x iąże Talleyrand i P. 

Yan de W eyer  mieli rozmowę z lordem P a ł-  
merstonem w wydziale spraw zagranicznych. — 
Poseł sardyński odwiedził potein xięcia T a l 
leyranda.

D nia  15 M arca.
»Dziś z ran a ,  peseł austryjacki xiąźe E- 

sterhazy, miał konferencyą z lordem Palmcr- 
Stonem. —

Onegdy x iąże  Talleyrand dawał wielki 
obiad dyplomatyczny, na którym znaydowali 
się!, posłowie sardyński, p rusk i ,  belgiyski, 
bawarski, portugalski, g recki i ohartway po
słowie hiszpańscy. (G . P . S . J

B E  L G I J  E.
B r  u.Telia 14 K w ietnia.

Król odbył wczoray przegląd woyska i 
dwa razy przejeżdżał 'w zdłuż czoła szeregów', 
radosnemi okrzykami pozdrawiany.

Koinmissarze policyi odbyli w tych dniach 
liczne rewizye po domach i mnóstwo złupio- 
nych rzeczy naodbierali.

Pomiędzy uwięzioneini dnia onegdaysze- 
go, znayduje się wielu podeyrzanych cudzo
ziemców, którzy podżegali pospólstwo do 
rabunku.

D nia  12 K w ietnia.
Śledztwo popełnianych tu ,v dniu 6 gw ał

tów i hezprawiów, dzieje się z naywiększą 
surowością, ju ż  przeszło 60 osób wyhadano. 
Rewizye po domach dzieją się ciągle.

W czoray z rana, poznaydowano rozlepio
ne po inuracfi k a r tk i ,  a mianowicie na ulicy 
Ducale, z następującóin podżeganiem:

»Zem sta ludu nie je s t  jeszcze zaspokojoną.'*
Pożyczka miasta Bruxelli znacznie spa

dła; ju ż  tylko po 91 d a j ą  za sto.
D nia  13 K w ie tn ia .

Minister spraw wewnętrznjch wydał na- 
stępnjącą odezwę do gwardyi obywatelskiej:

»Gwarjlyo obywatelska! Nierozsądne de- 
monstracye bezsilnego stronnictwa, wywoła
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ły szereg smutnych wydarzeń. Zemstaludu po
zwoliła sonie zapomnieć uszanowania dla praw, 
i sceny spustoszenia, niegodne ucywilizowa
nego narodu, okryły stolicę żałobą. Rozpusta 
podobnego rodzaju, niczein usprawiedliwić się 
nieda; każde serce sprawie narodowey przy 
chylne, brzydzi się nią. — Nawet z naywię- 
kszą  ofiarą , ponowieniu jey kres położyć na
leży. Gdyby więc miasto, czego Boże uchoway; 
podobnein zawichrzeniem znowu zagrożone 
.bydź miało, —  jacykolwiek mogą bydź one- 
goa sprawcy i podżegacze, pamiętajcie: 
że wam straż bezpieczeństwa publicznego 
i majątków obywatelskich powierza prawo.—  
Na pierwszy znak dowoćzców waszych, 
bądźcie gotowi, postąpić z wychrzycielami, 
tak aby sprawa porządku, znalazła w was 
nayniezachwiańszych obrońców1.— W  waszem 
patryotyeznem w spóidziałania , znaydzie 
rząd nową potęgę, aby honor imienia belgiy- 
sk iego , kredyt publiczny, dobro stolicy i 
bezpieczeństw o ro d z in , przeciw wszelkim 
gwałtom zapewnić- mógł. Bruxel!a dnia 12 
kwietnia 1S24. (podpisano) C/t. Rogier.

Podobnaż odezwa prezydenta miasta, u- 
wiadamia mieszkańców' o nowych odgrażaniach 
i pogłosce o zamiarze dopuszczenia się no
wych zawichrzeń. — Nikomu nie należącemu 
do służby woyskowey niewolno pokazać się 
a bronią na ulicy.

Dnia  14 K w ietn ia . Jeden z dzienników 
tuteyszych mówi o znanym deputowanym P. 
Cabet, który niedawno nciekł z F ranc ji ,  nie- 
czekając decyzji sądu kassacyjnego w sw'o- 
jey sprawie i tu się schronił, co następuje: 
»Nukonicc P. Cabet d a ł znak o sobie ze żyje; 
albowiem dla okazania swey wdzięczności za  
gościnne w kraju bełgiyskim  schronienie , za 
czyna w sicoim dzienniku spotw arzać króla 
naszego  ,'<r

Od trzech dni rozpuszczono w Brnxelli  
mnóstwo drukowanych pisemek pod tytułem:
Ogłoszenie p ra w  człowieka.

Zwierzchność uwiadomioną zostało one- 
gdy, że na placu barrykad rozdawano pospól
stwu broń i ładunki; — dla tego znowu nay- 
większe środki ostrożności przedsięwzięte, i 
wydano rozkazy do woyska, aby się znaydo- 
wało pod bronią. Wybucbnienie miało na
stąpić w nocy z 12 na 13 lub następney; — 
policya po całych nocach z mocnemi patrolami 
przebiegała wszystkie ulice. — Wszystko a*

toli w spokoyności zostaje, nikogo rrawet wie* 
uwięziono.

D nia  15 K w ietn iu . Onegdy cały dzień 
liczne woysko stało pod bronią. Wszędzie po
dwojone były straże, — na różnych punktacn 
porozstawiane oddziały. Spokoyuość atoli do
tąd nigdzie naruszoną n iebyła .— Jes t  nadzie
ja, że więcey nic podobnego nienastąpi, i już  
wszystko woysko powróciło do koszar.

1 ( G . F . S . )

WJA D O M OŚCI Z DA W N IEY S2Y C II  P O C Z T .

F R A N C Y  A.
Paryż 6 K w ietnia .

Na posiedzeniu izby deputowanych d. 2 
kwietuia zajął znowu jenera lH oracy  Sebastia- 
ni to samo miejsce , na którern siedział, nim 
go ministrem mianowano. Z porządku dzien
nego toczyły się obrady nad projektem da 
prawa dotyczącego się przebywających we 
Francyi wychodniów. Ponieważ jednak żaden 
z ministrów nie był przytomny otwarciu po
siedzenia, przeto na wniosek Pana Salverte 
zażądało poprzednio zgromadzenie sprawo
zdania względem jednego projektu do prawa 
dotyczącego się podaiaiu wyspy K orsyk i ,  
który w nadchodzącą sobotę rozbierać m ia
no. Niedługo potom weśli do sali ministro
wie spraw wewnętrznych, publicznego oświe
cenia i marynarki. Marszałek Soult przy
był dopiera na końcu posiedzenia. Natych
miast więc rozpoczęto .wyżey wzmiankowane 
obrady. Na zapytanie Pana T rą c y ,  czyliby 
ministerstwo niebyło skłonnem, ja k  on się 
spodziewa, do opieraniasiępoczyt :onym przez 
kommissyą w ńioskom , odpowiedział h-r. Ar- 
gout, iż to w żaden nie nastąpi sposób, i że 
owszem rząd całkiem się przychyla do wnio
sków korninissyu Potem zapuścił się Pan 
Trący w obszerny rozbiór w mowie będące
go projektu do prawa i głosował za odrzu
ceniem tegoż. Gdy więc sprawozdawca bro
nił projektu, a Pan Salverte go zbijał, prze
czytał prezes pierwszy artykuł tegoż proje
k tu  naslępującey osnowy:

s>Prawo z d. 21 Kwietnia 1833 r. doty
czące się interessów obcych wychod
niów, zostaje niuieyszem przedłużone aż 
do końca posiedzeń 1836 r.»

Term in ten ?aproponoweła kommissyą, 
rząd  zaś sam żądał tylko przedłużenia tego 
prawa aż do końca posiedzeń 1835 r. W nio
sek ten kommissyi zdaniem Pana M augin , 
obeymuje w pewnym względzie g o rzk ą  na*
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ganę ministerstw;;; dowodzi on albowiem o- 
czywiście, że ministrowie niedostatecznie po
trzeby kraju ocenili, wnosząc tylko o jedno
roczne przedłużenie wzmiankowanego pra
wa: »Co się mnie dotyczy, dodał rnowca,
tedy jestem tegó zdania, że ministerstwo le- 
piey położenie kraju znać powinno, aniżeli 
kommissya; i w obecnym przypadku ogła
szam, że jestem iuinisteryalnyin.» Oświad
czenie to rozweseliło całe zgromadzenie 
sam Maiigin nie mógł się wstrzymać od śmie
chu. I ł r .  Argout, któremu ta scena nie przy
padła do sm ak u , rzekł na obronę minist
rów: W ypada mi ,tylko jednę uczynić uw a
gę Panu Maugin. Zadając tylko jednoroczne
go przedłużenia Wspomnionego prawa,, by
liśmy przekonani, że w następnym roku d ru 
giego żądać będziemy zmuszeń'.  A ponie
waż i kommissya przekonanie to podzielała, 
wniosła zaraz o dw ule tn ie ,  idąc w tein za 
przykładem w Anglii zaprowadzonego zwy
czaju, gdzie także A lien  bile zawsze na dwa 
lata głosowane bywają. Po takowem oświad
czeniu przyjęto artykuł pierwszy w sposobie 
przez kommissya ułożonym. Dodatkowy pa
rag ra f  lir. Sade, mocą którego ci z pomię
dzy wychodniów, co cd rządu żadnych z a 
siłków nie pobierają, nie mieli ulegać ozna
czeniu artykułu pierwszego, odrzucono. A r
tykuł drugi, pochodzący także od kommissyi, 
mówi o przeznaczeniu kar. - Pan Trący nie 
chciał całkiem słuchać o takich przeznacze
niach, a Pan Coułmann wynurzył swoje nie- 
ukontentowanie z powolni, że kommissya nie 
wzdłwga się obostrzać przełożonego izbie 
policyjnego prawa, Mimo to jednak prze
szedł ów artykuł z małoznaczącem złago
dzeniem ustanowioney kary więzienia w na- 
slępnem brzmieniu:

»Każdy zagraniczny wychodzień nie słu
chający rozkazu , aby kray opuścił, al
bo oddalony z tegoż, jeżeli znowu dc 
niego wraca, skazany zostanie na 1 do 
6 miesięcznego' uwięzienia , i kara ta 
ustanowioną zostanie w pierwszym ra 
zie przez sąd policyi poprawczey tego 
m ieysca, które wychodzień rozkaz wy
jechania odbierający zamieszkiwał; a w 
drugim przez sąd policyi poprawczey 
tego mieysca, w którem wychodźca u- 
jęly został. Może jednakże sąd w po- 
dobnem zdarzeniu zastosować się do 
brzmienia 463 art. kodexu karnego.^

Nakoniec przyjęto całe prawo większością 
194 głosów przeciw 103 po odrzuceniu do
datkowego artykułu Pana Trący: »Aby wy
chodnia z Francyi oddalić, na to potrzeba 
w radzie ministrów uchwalonego postano- 
wienia.»

Doniesienia.
Dom z ogrodem przy ulicy Wolskiey pod 

L. 147 jes t  każdego czasu z wolney ręki do 
sprzedania, życzący gc sobie nabyć zechce 
się zgłosić do właściciela pod L .  651 przy 
ulicy M ikoła jsk ie j  mieszkającego.

M ieszkanie do najęcia w mieście wód 
M arienbad.

Adininistracya domów tak zwanych Pocz
towy i Kónigswart w Merienbadzie, zawia
damia ninieyszym, że te dwa domy, to jest 
jeden tak zwany Pocztowy Jw roku 1S31 i 
1S3‘2 wybudowany a teraz 'pod nazwiskiem 
Kónigswart zostający, jako  też drugi zwany 
Pocztowy, niegdyś własnością kogo innego 
będąc pod znakiem pod dębem znany, teraz 
zaś wyrestaurowany i zupełnie nowo ume
b low any, są do wynajęcia, dla przybywają
cych na kuracyą, bądź w całości bądź na 
podzielone mieszkania.

Ktoby sob:e życzył nająć na czas k u ra- 
cyi doin pod nazwiskiem Kónigswart w ca
łości, raczy się zgłosić w tey mierze zawcza
su, aby w domu tym pojedyncze mieszkania 
nie zostały wynajętemi,

Litografowane abrysy tychże domów do
stać można na każde żądanie w handlu Pana 
Antoniego Hółzeł w Krakowie. (Ir ,)

- Kompania asseknracyi wodney w W ro 
cławiu istniejąca na zasadach pewnych i po
wszechnie z rzetelności znanych została po* 
v odowaną z swemi połączyć czynnościami 
także spław między Krakowem i W arszaw ą 
aż do G dańska , mając na celu przez sposób 
assekurowania towarów przeciwko nieszczę
śliwym wypadkom ąa wodzie zaprowadzić 
większy dla stosunków handlowych dogodny 
porządek i bezpieczeństwo dla tych którzy- 
by chcieli podać propozycje odpowiednie pla
nowi Asseknracyi.

W  tern atoli przekonaniu iż ceł tyle zba
wienny doydzie do swego sku tku , popiera
jąc  takowy przyjąłem dla tutejszego Miasta 
A jen turę ,  ofiarując się do przyjmowania i 
załatwiania propozycyi Assekurowania stóso- 
wrnie do planu drukowanego u mnie znaydu- 
jącego się.

W  Krakowie d. 22. Kwietnia 1S34r»
(2r.)    Antoni Ild lzeL

M IC H A Ł  W A C EPTEL
Zawiadamia szanowna publiczność, iż w <?. 

15 Maja 1834^ otwiera na Kazimierzu ka
tolickim pod Nf. 83 w domu dawniey Popiela 
zwanym, na pierwszym piętrze

igDWi: Mismil
w którym znaydować się będą w naynowszym 
gnicie meble kompletne w różnych gatunkach 
drzewa; sekretery, lustra, zegary i t. p .

Salomea z Zawadzkich Goslkowska w uli
cy Sławkowskiej’ pod Nr. 454 zamieszkała, 
uwiadamia wszystkich kupców różnych han
d lów , rzemieśników, piekarzy, rzeźm ków , 
rybaków, aptekarzy, cukierników; iż wszystko 
płacąc gofowemi pienjądzmi, oświadcza pu
blicznie, iż nie przyjmie żadnych pretensyi 
do wynagrodzenia. (3r.)

Ju tro  o godzinie 4 po południu wyjdzie  
nadzw ycza jny dodatek do G azety .


